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OSIĄGNIĘCIA NAUKOWE ŚRODOWISKA POZNAŃSKIEGO  
W ZAKRESIE PRODUKCJI ZWIERZĘCEJ

\

W ojewództwo poznańskie było przed m inioną w ojną i jest obecnie okręgiem  
W ysokogatunkowej p rodukcji zw ierzęcej. W edług danych Rocznika sta tystycz­
nego w  r. 1936/37 posiadało ono w  stosunku  do innych obszarów  Polski n a j­
większą ilość bydła  i trzody  chlew nej zapisanych do ksiąg  rodowodowych.

Hodowla koni w  woj. poznańskim  reprezen tow ała bez m ała 35°/o pogłowia 
Wszystkich koni w  Polsce, m ogących się w ykazać dw ustronn ie  głębszym  po­
chodzeniem. W okresie m iędzyw ojennym  eksport m asła z W ielkopolski s tan o ­
wił co najm niej 60%  całego naszego eksportu . W ielkopolska i Pom orze posia­
dały najw iększą hodow lę w ielkostadną owiec i na  jedyne w Polsce W ełniane 
Targi Poznańskie sam a W ielkopolska dostarczała 47%  w ełny *. Przodow ała też 
0rganizacja hodow li drobiu. Toteż na Pow szechnej W ystaw ie K rajow ej w  Po­
d a n iu  W ielkopolska mogła w ykazać się cennym  dorobkiem  zw ierząt wysokiej 
klasy hodow lanej.

Po w ojnie w edług R ocznika statystycznego za 1947 r. w ojew ództw o poznań- 
skie w stosunku do innych w ojew ództw  posiadało  najw iększe pogłow ie zw ie- 
rz3 t  gospodarskich.

P rz e d s ta w io n y  stan  hodow li zw ierząt był w  dużej m ierze konsekw encją w y­
sokiego poziom u technicznego ro ln ictw a w W ielkopolsce już podczas zaboru  
Pruskiego. Toteż od daw na w yrazem  rzeczyw istych potrzeb gospodarczych 
Wielkopolski było dążenie do posiadania w łasnej wyższej uczelni rolniczej.
W r. 1870 powrsta je  W yższa Szkoła Rolnicza w  Żabikow ie.

Uczniowie jej piszą szereg rozpraw . N ajw iększy zaś efekt w yw ołuje rozp ra­
wa M ichała G irdw oynia „A natom ia pszczoły1*. Nie dość że ukazuje  się w  ję- 
2yku polskim  w P ary żu  i Poznaniu, ale nadto  dw ukro tn ie  w k ró tk im  czasie 
Wychodzą p rzekłady  francusk i i niem iecki. G irdw oyniow i, k tó ry  później ogło­
s i  W artościową p racę z zakresu  patologii ryb , h istorycy  w yznaczają zaszczytne 
Miejsce w  rozw oju zoologii polskiej.

Praw dopodobnie uczniow ie szkoły w Żabikow ie chętnie korzystali z ogłęszo- 
nego w r. 1874 w Poznaniu  trzytom ow ego dzieła M ariana Czapskiego „H istoria 
Powszechna konia“. U kazało się ono także w języku  niem ieckim . S tud iu jąc 

istorię hodow li koni, niesposób i obecnie n ie  korzystać z tego dzieła. Z naj- 
ujem y w n jm następujące zdanie, k tó re  sądzę, że należy przytoczyć: „Koń 
Uniej jeszcze niż każde inne zw ierzę domowe przejm uje i dziedzicznym i 

s°bie czyni przym ioty  naby te  przez edukację".
Rząd pruski zorientował się prędko co do znaczenia narodowego Wyższej 
’° ły  Rolniczej w Żabikowie i zamknął ją już w r. 1876.

T. Konopiński.
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Jest zrozum iałe, że w  tak im  środow isku z chw ilą odzyskania niepodległości 
po pierw szej w ojnie św iatow ej, już w  r. 1919 w  chw ilach jeszcze pełnych wo­
jennych zaburzeń tw orzy  się w ram ach U niw ersy te tu  Poznańskiego W y d zia ł 
Rolniczo-Leśny.

W ydział ten  m iał następu jące K ated ry  p racujące nad zagadnieniem  p ro d u k c ji  
zwierzęcej lub z n ią  zw iązane:

Z o o l o g i i  i E n t y m o l o g i i
H o d o w l i  z w i e r z ą t ,  obejm ującej zagadnienia ogólnej i szczegółowej 

hodowli i żyw ienia zw ierząt 
R y b a c t w a  i Ł o w i e c t w a  

i jedyną w  Polsce W e t e r y n a r i i  R o l n i c z e j .
K ated ry  te  były  n ie  ty lko  p laców kam i dydaktycznym i w  zakresie wyższych 

studiów  rolniczych, lecz stanow iły  ośrodek naukow obadaw czy, w  k tó rym  sku­
p ia ły  się prace naukow e nad  podniesieniem  produkcji zw ierzęcej do wyższego 
poziomu.

W okresie m iędzyw ojennym , jak  w idzim y ze spraw ozdania z działalności tych 
K ated r za pierw sze 15 la t ich istn ienia, personel naukow y tych  Zakładów  był 
bardzo szczupły i sk ładał się z 6  sam odzielnych i 7 pomocniczych p ra c o w n ik ó w  
naukow ych.

Za m ateria ł do doświadczeń służyły zw ierzęta należące do jedynego gospo­
darstw a  uniw ersyteckiego: Golęcin. Poza tym  poszczególne K ated ry  m iały n ie ' 
liczne zw ierzęta gospodarskie w przyzakładow ych zagrodach doświadczalnych- 
Z w ierzęta te  pochodziły przew ażnie z darow izn insty tucji, a naw et osób p ry ' 
w atnych.

G ospodarstw o pokazow o-dośw iadczalne Golęcin nie o trzym yw ało dotacyj ze 
skarb u  państw a, ta k  iż dośw iadczenia m usiały  być finansow ane ze szczupłych 
naówczas środków  budżetow ych K atedr.

Golęcin natom iast dzięki sw em u św ietnem u położeniu w  bliskości p ra w ie  
wszystkich K ated r był dla s tudentów  doskonałym  obiektem  d y d a k ty c z n o -  
pokazowym .

Po wojnie, k tó ra  spow odow ała ta k  ogrom ne s tra ty  w nauce i w  gospodarce 
narodow ej, R ząd Polski Ludow ej w  trosce o k u ltu rę  i całokształt gospodarstw^ 
narodow ego stw arza  w arunki, k tó re  nie ty lko  pozw alają na kształcenie stu­
dentów  w  k ilk ak ro tn ie  w iększej liczbie niż przed w ojną, lecz pozw alają K ate­
drom  n a  prow adzenie p racy  naukow obadaw czej w o w iele szerszym  z a k re s ie  
niż przed w ojną.

Ilość sam odzielnych i pomocniczych pracow ników  naukow ych w w ym ienio ' 
nych poprzednio K ated rach  w zrosła przeszło dw ukrotnie. U tw orzono 3 noWe 
K atedry : A natom ii, Fizjologii i Żyw ienia Z w ierząt już w  ram ach  Wyższej 
Szkoły Rolniczej, k tó ra  pow stała w r. 1951 w  m iejsce W ydziału Rolniczo- 
Leśnego U niw ersy te tu  Poznańskiego. D ośw iadczalnictw o znalazło oparcie 
w 4 gospodarstw ach ro lnych należących poprzednio do U niw ersy te tu  Poznań­
skiego, a obecnie do W. S. R.

G ospodarstw a te  otrzym ały pow ażne dotacje na tzw. „pion naukow y". D0' 
tacje te  um ożliw iają prow adzenie d o ś w ia d c z a ln ic tw a  w tych g o sp o d a rs tw a c h -
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Produkcja zw ierzęca zyskuje coraz w iększe znaczenie w narodow ych p lanach 
gospodarczych; konsekw encją tego jest pow stanie w ram ach W yższej Szkoły 
■Rolniczej oddzielnego W ydziału Zootechnicznego.

■Nastąpiło ściślejsze pow iązanie te ren u  z K atedram i naukow ym i. Rozbudowa 
ustroju rolnego w k ie ru n k u  gospodarki socjalistycznej w ym agała znacznej po­
mocy naukowców, z drugiej s trony  naukow cy na  to, aby ich p raca była rzeczy­
wiście pomocna, naw iązali ścisłą, bezpośrednią więź z p rak tyką . Było to  ko­
rzystne i dla naukow ców , i dla p rak tyków . Na sku tek  naw iązania  w ięzi z p ra k ­
tyką w ypłynęły  now e zagadnienia do rozw iązania — tem aty k a  prac nauko­
wych coraz bardziej zbliżała się do potrzeb dnia dzisiejszego, opierając się 
Jednocześnie o tw órczy darw inizm .

Przedstaw iony szkic historyczny rozw oju jednego z najw ażniejszych ośrod­
ków naukow ych dla p rodukcji zwierzęcej, jak im  były  i są K ated ry  Zootech- 
^ czn e  U niw ersy tetu  Poznańskiego, a następn ie  W ydziału Zootechnicznego 
Jf- S. R., pozw ala m i w dużej m ierze na  om ówienie osiągnięć naukow ych tych 
■Katedr bez podziału na okres m iędzyw ojenny i pow ojenny. Podział tak i zresztą 
byłby trudny , gdyż część p rac  zapoczątkow ano w  okresie m iędzyw ojennym , 
a zakończono po wojnie. S łuszna i tw órcza m yśl naukow a rzucona w  okresie 
M iędzywojennym, jeżeli dotyczyła zagadnień spornych, mogła m ieć w iększe 
Znaczenie dla rozw oju nauk i niż niejedno ścisłe dośw iadczenie przeprow adzone 
W okresie pow ojennym . M yślę w  tej chw ili o działalności naukow ej prof. dra 
Zygm unta M oczarskiego, długoletniego k ierow nika K ated ry  Hodowli Ogólnej, 
który w swej książce „Zarys genetyki zw ierzęcej" w ydanej w spólnie z drem  
Szurnanem w  r. 1927, a więc w dobie panow ania genetyk i form alnej — pisze, 
Ze nie m ożna a priori odrzucić możliwości dziedziczenia cech nabytych. P rzy ­
u c z a  on m iędzy innym i i obecnie często w spom inane dośw iadczenie K am m e- 
rera nad dziedzicznym i zm ianam i zachodzącym i u  salam andry  p lam istej pod 
Wpływem w arunków  zew nętrznych. Pisze on dalej: „Hodowcy p rak tycy  prze­
ważnie ho łdu ją  zasadzie dziedziczenia cech nabytych . Isto tn ie tru d n o  sobie w y­
obrazić w  inny sposób pow stan ie  tak ich  objaw ów  hodow lanych, jak  wczesność 
dojrzewania, „m ięsność", w ysoka mleczność, w ysoka nieśność itp. cechy k u ltu ­
ralnych zw ierząt. Przez żyw ienie paszam i bogatym i w  białko i sole m ineralne, 
Jeżeli te rm iny  żyw ienia są um ieję tn ie  rozm ieszczone i ściśle przestrzegane, w y­
tw arza się w u stro ju  pew ien ry tm  w ym iany  m a te r i i 1 — i dalej: „Płód zatem  
rozwija się w atm osferze określonego ry tm u  w ym iany energii. Mnożące się 
W płodzie kom órki rozrodcze rów nież u legają  tem u rytm ow i. Rozw ija się za- 
' ern organizm  n ie  ty lko  podatny  do uchw ycenia ry tm u  żyw ienia i udo ju  i do 
Somatycznego w ykorzystan ia  go, lecz rów nież w ciągający swe kom órki roz- 
iodcze, a przez to i następne pokolenie w  ten  sam  ry tm  w ym iany  m ate rii11.

M oczarski głosił też, że w pływ  organizm u m atk i na  organizm  potom stw a jest
l-|ez porów nania w iększy niż ojca, tłum acząc to w iększą m asą plazm y jaj w  po­
rów naniu z plem nikiem . Ta teo ria  weszła do nau k i hodowli pod nazw ą dzie­
dziczenia plazm atycznego. Zgodne to je s t zresztą i z poprzednio w ypow iedzia­
nym i poglądam i. Ja k  w idzim y, poglądy te  są zbliżone do w ypow iedzi tw órczego

arw inizm u. W uznaniu  zasług na polu nauki, prof. M oczarski został pow ołany 
Przez P. A. N. na  członka ty tu larnego .

Przechodzę obecnie do omówienia dorobku naukowego poszczególnych 
katedr.
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Zaczynana od K ated ry  Zoologii i Entym ologii kierow anej obecnie przez prof. 
d ra  Ja n a  Sokołowskiego, au to ra  cennych p rac  z dziedziny ornitologii. P race  te] 
k a ted ry  dają  podstaw ę pod w ielom a w zględam i dla badań  ja k  rów nież i dla 
p rak ty k i w zakresie zootechnicznym . K atedra, prow adziła badan ia  nad paso­
żytam i w ew nętrznym i i zew nętrznym i u  zw ierząt domowych, w spółpracując 
w  tych zagadnieniach z K ated rą  W eterynarii Rolniczej.

Zadaniem  zakreślonym  przez K ated rę  są rów nież badan ia  faunistyczne, z któ­
rym i łącznie prow adzi się spostrzeżenia co do przelo tu  p taków . B adania idą też 
w k ie ru n k u  hodow li p taków  dzikich w  w arunkach  dla nich  nowych, jak  np- 
w prow adzanie p taków  za pomocą skrzynek  lęgowych, karm ników  i pojników 
n a  tereny , na k tó rych  przed tem  tych  p taków  nie było.

Poza tym  K ated ra  Zoologii ak lim atyzu je  w  okolicach L ub lina  p tak i p a rk o w e , 
w ystępujące dotąd jedynie  n a  zachodzie Polski. Dośw iadczenia te  oparte  na 
nowoczesnym  darw inizm ie dają  możność stw ierdzenia, w  jak i sposób i o ile 
możemy w prow adzić pew ne ga tunk i zw ierząt na obszary im  obce i sp o w o d o ­
wać ich przystosow anie się do nowego otoczenia. P roblem  ten  jest jednym  
z bardzo w ażnych zagadnień zootechniki.

Z zakresu  pszczelnictw a K ated ra  p racu je  nad  zagadnieniam i biologicznymi 
w śród pszczół oraz nad  m etodam i prow adzenia racjonalnej gospodarki w  p szczel- 
nictw ie przy  zastosow aniu now ych zdobyczy naukow ych. W tej dziedzinie obec­
nie przeprow adza K a ted ra  badanie nad  tre su rą  pszczół w  k ie ru n k u  nak łan ia­
nia do zb ieran ia  n ek ta ru  z g ryki i nad  insem inacją m atek  pszczelich.

Prace zootechniczne K ated ry  R ybactw a, k tó rą  od jej pow stan ia  kieruje 
prof. d r E dw ard  Schechtel, zain icjow ała akcja poznania sk ładu  ło sosio ­
wego górnego dorzecza Wisły. P race  te  doprow adziły  do stw ieidzen ia  faktu 
dom inacji troci i zaniku łososia w łaściw ego — w raz z ustalen iem  właściwości 
m orfologicznych i biologicznych obu gatunków , obalając panu jące  dotąd tezy 
w lite ra tu rze  św iatow ej.

W pracach nad  pstrąg iem  ustalono ro lę pokarm u pow ietrznego.
W roku 1929 K a ted ra  założyła w gospodarstw ie Golęcin staw y doświadczalne 

i rozpoczęła p race selekcyjne nad  ustalen iem  w artości hodow lanej karpi 
lustrzen i rasy  polskiej, p rzy  czym jako  p u n k t w yjściow y p rzy jęto  pogłowi2 

Wielkopolski.
Jednocześnie rozpoczęto p race n ad  zw iększeniem  na tu ra ln e j bazy p aszo w ej 

w  staw ach drogą szczepień biologicznych zakw itu  sinicy sierp ika ( A p h a n i z o m e n  
flos aquae), k tó re  to  eksperym enty  zw iększały w ydajność staw ów  do 2 0 0 °/°' 
z w ykluczeniem  naw ożenia m ineralnego fosforem . Dalsze p race w  tym  kie­
ru n k u  wznowiono po w ojnie w  ram ach  p rac  P. A. N. d la  w ypracow ania metod 
upow szechnienia tych  zabiegów. Z kolei akcję szczepień biologicznych stawów 
rozszerzono na rodzaj A nabaena.

W pracach pow ojennych, w  zw iązku z rozszerzeniem  zasięgu terenow ego dzia­
łalności K a ted ry  i dzięki w ydatnem u w yposażeniu w  ap a ra tu rę  i sprzęt nauko­
wy, podjęto częściowo w e w spółpracy z In s ty tu tem  R ybactw a Śródlądowego 
szeroko zakrojone p race nad  wzm ożeniem  w ydajności rybnej wód o tw arty ch

O pierając się na obiekcie dośw iadczalnym  w  postaci zespołu jezior gorzyń ' 
sk ich  i gospodarstw ie dośw iadczalnym  w  G orzyniu podjęto p race nad  biologią 
autochtonizm em  i w artością gospodarczą siei szlachetnej. P race  d o p r o w a d z i ł } '  

do udanej je j ak lim atyzacji w szeregu jezior w ielkopolskich.
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Ustalono dalej zasięg w ędrów ek łososia i troci w rzekach przym orskich i do­
rę c z a  Odry, in ic ju jąc  jednocześnie na podstaw ie p rac  rosyjskiego badacza 
Cerbilskiego i jego szkoły hipofizację łososia p rzysadkam i mózgowym i rodzi­
mego pstrąga  dla m aksym alnego w ykorzystan ia  złow ionych na ta r le  łososi 
w kam panii sztucznego zapłodnienia.
. Inne p race K ated ry  dotyczyły te rm ik i w ody staw ów  karpiow ych, ospy karp i 
1 prób obsad staw ów  pstrąg iem  tęczowym.

Na użytek  p rak ty k i ułożono —  na  podstaw ie m onograficznego opraco­
wania w  K atedrze jezior w ielkopolskich — instru k c ję  d la  strefow ego zagospo­
darow ania jezior.

Jak  już w spom inałem , sam odzielną K ated rę  Ż yw ienia Z w ierząt utw orzono 
dopiero w  ram ach W yższej Szkoły Rolniczej. Z agadnieniam i żyw ienia, doty- 
Czącym i przew ażnie żyw ienia szczegółowego i paszoznaw stw a, poprzednio za j­
mowały się K ated ry  Ogólnej i  Szczegółowej Hodowli Zw ierząt.

Opracowanie przez d ra  B orm anna już przed w ojną, na  podstaw ie w łasnych 
^ a l iz ,  tab lic  sk ładu  w artości odżywczych pasz ak tualnych  dla w ojew ództw a 
Poznańskiego jest dowodem  zrozum ienia ważności w pływ u czynników  środo­
wiskowych na kształtow anie  się produkcyjności organizm u zwierzęcego.

Po okresie w ojennym  P racow nia Żyw ieniow a przy  K atedrze Hodowli Ogól- 
ftei> przekształcona następn ie  w  K atedrę  Żyw ienia, zaczęła w ykazyw ać silny 
r °zwój odzw ierciedlający się zarów no w  dydaktyce, jak  i pracach badaw czych.

■Między innym i w ykonano następu jące prace, k tó re  m ają  pow ażne znaczenie 
gospodarcze:

Cykl dośw iadczeń dla usta len ia  ch arak te ry s ty k i pastew nej różnych g a tu n ­
ków drożdży suszonych naśw ietlanych  i nie naśw ietlanych.

B adania nad  w artością  i przydatnością pastew ną m iąższu z dyni oleistej.
Cykl p rac  dotyczących zagadnienia tuczu drobiu, zwłaszcza gęsi i kurcząt, 

'v W arunkach przem ysłow ych.
Oprócz oparcia o gosp. dośw. W. S. R. K ated ra  dysponuje w łasną ferm ą dro­

gow ą dostosow aną do precyzyjnych dośw iadczeń żywieniowych.
Pracow nicy naukow i K a ted ry  Hodowli Ogólnej Z w ierząt napisali w  okresie 

m ^dzyw ojennym  przeszło 1 0  podręczników  z zakresu  p rodukcji zw ierzęcej na 
wyższym poziomie specjalizacji, p rzyczyniając się w ten  sposób znacznie do 
P°Pularyzacji w iedzy zootechnicznej, i w ykonali szereg prac naukow ych, 
y  szczególności nad  w pływ em  paszy na  tłuszcz w  m leku, w  p roduk tach  opasu 
' w jajach.

Zapoczątkowano w tym  okresie i prow adzi się obecnie p race badaw cze nad 
^ e łn ą  owiec i królików  angorskich.

'W tym  też czasie silnie zw iązany sw ą p racą  w  terenow ej hodow li W ielko­
polski, a jednocześnie p racą dydaktyczną z K ated rą  Hodowli Z w ierząt doc.

r  Tadeusz K onopiński ogłasza szereg p rac  naukow ych, w  szczególności cha- 
r akteryzujących rozwój i stan  hodow li zw ierząt gospodarskich w W ielkopolsce, 
Przeważnie bydła.

C innych p racach  K ated ry  Hodowli Ogólnej będę jeszcze wspom inał.
P ierw szym  kierow nikiem  K ated ry  Szczegółowej Hodowli Z w ierząt był p ro - 

es° r d r  M ieczysław Pankow ski. O bjął on K atedrę, będąc w starszym  w ieku
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i m ając za sobą pow ażny dorobek naukow y, przy  czym na polu hodowli mało­
polskiego czerwonego bydła polskiego położył niem ałe zasługi.

Pańkow ski by ł doskonałym  znaw cą pokro ju  zwierzęcego i jeszcze w  okresie, 
kiedy to k ierunek  zw any form alizm em , polegający na ocenie zw ierząt i opie­
ran iu  doboru  n iem al w yłącznie na  podstaw ie cech zew nętrznych, św ięcił jesz­
cze dość pow szechne trium fy , hołdow ał już nowoczesnej zasadzie hodowli «a 
produkcyjność, a daleki od popadania z jednej krańcow ości w drugą, po tra f11 
uchwycić należy ty  związek pom iędzy form ą i użytkow ością *.

A systentem  prof. Pańkow skiego, a następn ie  k ierow nikiem  K ated ry  z o s t a ł  
zm arły  w ubiegłym  roku prof. d r Tadeusz V etulani. Był on zw olennikiem  wy­
korzystan ia  rodzim ych k rajow ych zw ierząt, naw et o  form ach p rym ityw nych  
do tw orzenia ras ku ltu ra lnych . Pozwolę sobie przytoczyć ustęp  z jednej jeg° 
pracy: „Jeżeli ty lko  te  p rym ityw ne form y m iejscowe są obdarzone z natury 
dostateczną zdolnością przystosow ania się do lepszych w arunków  by tu  w tym 
sensie, że reagu ją  na  nie wzmożoną produkcyjnością, wówczas, opierając ho­
dowlę na tych  m iejscow ych rasach  p rym ityw nych  jako  na najodpow iedniej­
szym surow cu, możemy śm iało i ze spokojem  spoglądać w najdalszą przyszłość, 
św iadom i i pew ni, że przy  racjonalnych  zabiegach hodow lanych zw ierzęta na­
sze będą system atycznie nadążały  ew olucji stosunków  gospodarczych i ku ltu­
ralnych".

W m yśl sw oich przekonań V etulani prow adził p race nad n i e d o p u s z c z e n i e m  

do zagłady nielicznych już koni p rym ityw nych, tzw. „koników ", będąc inicja- 
to rem  stw orzenia dla nich rezerw atu  w Puszczy B iałow ieskiej. Jednocześnie 
Koniki te  stanow iły dla V etulaniego m ateria ł dośw iadczalny do badań  biolo­
gicznych w zw iązku z zachow aniem  się ich w w arunkach , jak ie  daw ał rezer­
w at.

P race  do w ykorzystan ia  konika do krzyżów ek z ku ltu ra lnym i rasam i kon1 
zapoczątkow ał V etulani w gospodarstw ie dośw iadczalnym  W. S. R. Z ło tn ik i- 
P raca ta  dalej jest przez K atedrę  prow adzona.

Że stanow isko V etulaniego było słuszne, dowodzi konferencja w M inister­
stw ie R olnictw a z dn ia  21 kw ietn ia  1953 r., a  więc już po śm ierci P r o f e s o r a ,  

poświęcona om ówieniu zagadnienia roii p rym ityw nego konika polskiego w h ° ' 
dowli k rajow ej oraz ustalen iu  organizacji s tadnin  tego typu. W w yniku  ob­
szernej dyskusji w ysunięte zostały wnioski, z k tórych przytaczam  n a j w a ż ­

niejsze:
1) W opracow aniu p lanu  hodowli koni zagadnienie konika powinno z n a l e ź ć  

swój w yraz.
2) K oniki p rzedstaw iają  cenny m ateria ł do krzyżów ek i tw orzenia rejono­

wych ras koni. Posiadany stan  licencjonow anych koników  (56 klaczy i 9 ogie­
rów) pow inien być powiększony tak , aby stadn iny  te produkow ały  ogiery za­
rów no dla siebie, jak  i dla Państw ow ych Stad Ogierów do krzyżów ek w te­
renie.

P race naukow e Y etulaniego szły głów nie w k ie runku  badań nad w ew nętrZ ' 
nogatunkow ą system atyką koni, na k tórym  to odcinku pozostaw ił V e tu la n '

* T. Y e t u l a n i .
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b°gatą i trw a łą  spuściznę naukow ą. O statn ia Jego praca z tej dziedziny uka- 
Zała się w  r. 1952 już po Jego śm ierci w Zoołogiczeskim Żurnale, w ydaw nictw ie 
Akademii N auk Zw iązku Radzieckiego.

Nim przejdę do innych prac K ated r Hodowli Szczegółowej i Hodowli Ogól- 
nei- chciałbym  kilka słów powiedzieć o w arunkach  przyrodniczych i gospo­
darczych, w k tórych  rozw inęło się tak  liczne pogłowie zw ierząt gospodarskich, 
Jak to przedstaw iłem  na początku odczytu. Na tle  tych w arunków  uw ypukli 
Sle? znaczenie tych p rac  dla produkcji.

Pomimo licznego pogłow ia zw ierząt w ojew ództw o poznańskie jest bardzo 
ograniczonym terenem  hodow lanym . Ziem ie woj. poznańskiego poza nielicz­
nymi pow iatam i są na ogół lekkie  i nie posiadają  pożądanego podglebia.

'Województwo poznańskie posiada najm niej łąk  i pastw isk  w stosunku do in ­
nych dzielnic Polski. Również m ały jest obszar innych użytków  zielonych, 
Przeznaczonych na paszę dla zw ierząt gospodarskich, gdyż k lim at z m ałą ilo- 
Sci3 opadów, n iekorzystn ie rozłożonych dla dobrego porostu  użytków  zielonych, 
,lle sprzyja ich upraw ie.

^  drugiej strony, w ysoka k u ltu ra  rolna, intensyw ność i uprzem ysłow ienie 
gospodarstw, połączone z dużą ilością odpadków  pastew nych, sprzyjało  hodowli 

-lerzowej, k tó ra  daw ała w iększą ilość obornika potrzebnego ro ln ictw u niż 
°w pastw iskow y, bez k tórego trudno  prow adzić hodow lę zarodową. W yjąt- 

°Wą sy tuację  stw orzyli hodowcy z w ielkim  w ysiłkiem  dla hodow li koni. P o ­
d w a ż  inne zw ierzęta w iększą część swego życia spędzały w budynkach, a za­
możność ro ln ictw a w ielkopolskiego pozw alała na kosztow ne budow anie, więc 
Przy budowie budynków  dla inw en tarza  żywego wychodziło się raczej z zało- 
*eń trw ałości budynku, jego m niej lub więcej im ponującego w yglądu i ognio- 

w°łości, używ ając do budow y cegły, kam ienia, żelaza i cem entu. Pozornie 
dowano w edług najnow szych w ym agań budow nictw a, biorąc pod uw agę 

ygodę obsługi i możność dezynfekcji, zapom inano jednak  o w zględach zdro- 
otnych i nie brano pod uw agę potrzeb samego zw ierzęcia z p u n k tu  w idzenia 
dowlanego. Odbiło się to u jem nie na zdrow iu i odporności zw ierząt. .

^ Ten stan  rzeczy, jeżeli nie m ożna było zmienić, to  należało popraw ić. Ośrodki 
roH ° Wli zarodow ei pow inny być prow adzone w  odpow iednich w arunkach  przy- 

niczych, a nie w zależności od sam ych potrzeb gospodarczych. Z tej 
_^c]i pierw sze pow ojenne p race  K ated ry  Szczegółowej Hodowli Z w ierząt m iały 
oś Zat ânie nie ty lko opisanie stanu , w jak im  znajdow ały  się po w ojnie czołowe 
te^°dl<i hodow lane pod w zględem  ilości i jakości m ateria łu  hodowlanego, lecz 

opisanie w arunków  przyrodniczych i gospodarczych panujących  w tych 
' rodkach hodow lanych.

^N astęp n ie p race K ated ry  szły w k ie runku  popraw ienia  w arunków  pomiesz- 
, m a zw ierząt gospodarskich, a w szczególności świń, drobiu i zw ierząt fu te r- 

Wych. K atedra  już w r. 1946 założyła pierw sze w  Polsce balkony — po- 
ry dla prosiąt ssących w gospodarstw ie Pom orzanow ice k/Pobiedzisk, a n a- 

^ P n i e w gospodarstw ach dośw iadczalnych W. S. R. przystąpiono do przepro- 
ścisłych doświadczeń nad przydatnością tych pomostów, umieszczo- 

tyw 1 nad k ° jcem dIa m acior karm iących. Doświadczenia dały w yniki pozy- 
jer^ne * w te i chw ili już nie ty lko w woj. poznańskim  pom osty tak ie  znajdu- 

y w szeregu chlewów.
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K ated ra  Hodowli Ogólnej już w  okresie m iędzyw ojennym  prow adziła prace 
nad  stosow aniem  szałasów  — budek w  produkcji trzody  chlew nej. W dużo już 
w iększym  zakresie podobne p race prow adzone są obecnie w  gospodarstw ^ 
dośw iadczalnym  In s ty tu tu  Zootechniki w  Ciołkowie.

Obecnie K ated ra  przystąp iła  w  gospodarstw ie dośw iadczalnym  Swadzim  do 
ściśle naukow ych obserw acji zm ierzających do przystosow ania m etody zim^e- 
go w ychow u cieląt do w arunków  klim atycznych woj. poznańskiego.

Na sku tek  w spom nianych niekorzystnych  w arunków  hodow lanych w woj- 
poznańskim  konsty tucja  zw ierząt dom owych tego w ojew ództw a nie jest silna- 
Należało ustalić  m etodę, k tó ra  by pom agała określić konsty tucję  i żywotność 
zw ierząt. Na ten  tem at przeprow adzono p race badaw cze nad  powiązaniem 
obrazu k rw i u zw ierząt dom owych z ich w ydajnością, typem  użytkow ym  oraz 
konsty tucją  i żywotnością.

K ated ra  Szczegółowej Hodowli Z w ierząt w  gospodarstw ie doświadczalny ! 0  
Złotniki od k ilku  la t prow adzi na m ateria le  św iń k rajow ych p racę nad  wyho­
dow aniem  nowej g rupy  rasow ej trzody  chlew nej; św inie te  oprócz innych ko­
rzyści hodow lanych służyłyby do w zm ocnienia konsty tucji naszych św iń szla­
chetnych.

W ścisłej w spółpracy z C en tralnym  Zarządem  Tuczu Przem ysłow ego i w j e'  
dynej dośw iadczalnej chlew ni tej insty tucji, znajdującej się na  te ren ie  wo.1- 
poznańskiego, K ated ra  przeprow adziła i przeprow adza szereg doświadczeń waZ' 
nych dla tej nowej w Polsce gałęzi produkcji zwierzęcej. O pracow ano też z te] 
dziedziny podręcznik.

Dorobek naukow y K ated ry  w odniesieniu do hodow li d robnych zw ierz^  
zw iązany jest przede w szystkim  z zagadnieniam i endokrynologii d robiu  i zwie' 
rzą t fu terkow ych. Na ten  tem at ukazał się szereg pub likacji naukow ych doc- 
d ra  Jerzego Szum ana.

N a tle  w arunków  hodow lanych w  w ojew ództw ie poznańskim  duże zasług1 
w k ieru n k u  podniesienia p rodukcji zwierzęcej m a K ated ra  W eterynarii R °l' 
niczej p rzem ianow ana obecnie na  K ated rę  Zoohigieny. P race  K ated ry  są ściśle 
pow iązane z osobą zm arłego w czerw cu 1953 r. prof. S tan isław a Runge, który 
je  sam  przeprow adzał, był ich in ic jato rem  lub kierow nikiem . Na czoło bada­
nych zagadnień w  około 200 ogłoszonych d ruk iem  Jego i jego w s p ó ł p r a c o w ­

ników  pracach naukow ych w ysuw ają się badania  nad  podniesieniem  płodności 
ustaleniem  m etod wczesnego rozpoznania ciąży i w alki z jałow ością u  bydlfl- 
W celu szerszego u jęcia zagadnienia zw alczania niepłodności u  bydła, obję*0 
badaniem  brucellozę bydła. P race  pow ojenne nad  tą  jednostką chorobow ą zxnie'  
rzają  do usta len ia  m etod rozpoznaw czych p rzydatnych  do m asowego s t o s o w a ­
nia w  prak tyce  terenow ej. P rzeprow adzone badan ia  nad  w pływ em  s t o s o w a n i 0 
natu ra lnych  i syntetycznych horm onów  płciow ych m iały ścisły zw iązek z walk3 
z niepłodnością zw ierząt.

P race  K ated ry  nad  gruźlicą zw ierząt dom owych i cholerą drobiu  m ają  z*13'  
czenie praktyczne.

Nie stosow ane dotychczas w prow adzenie strep tom ycyny do leczenia z a k a z -  
nego odoskrzelowego zapalenia płuc u źreb iąt dało możność u ra tow an ia  cen' 
nego przychów ku w P. S. K. w roku  1952 oraz opanow ania tego s c h o r z e ń !2 
w roku  1953.

Przegląd Zachodni, nr 1-2, 1954 Instytut Zachodni



Osiągnięcia naukowe środowiska poznańskiego w produkcji zwierzęcej 145

Zapoczątkowane po w ojnie badania nad  w ykryw aniem  niedokrw istości za­
kaźnej u  koni m etodą R ungego w ym agają w praw dzie  potw ierdzeń terenow ych, 
lecz rokują  nadzieje możności szerokiego prak tycznego  stosow ania tej m etody.

Zaopatrzenie po w ojnie K a ted ry  w  nowoczesne przyrządy  naukow e po­
s o l i ło  jej na  zapoczątkow anie badań  nad  schorzeniam i na tle  w adliw ości 
Przemiany m aterii.

Silny rozwój w  woj. poznańskim  przetw órstw a m ięsnego, jako  konsekw en- 
cla dużego pogłow ia zw ierząt gospodarskich, stw orzył ogrom ne możliwości dla 
pracy naukow ej i w spółpracy n auk i z p ra k ty k ą  K atedrze  Technologii Rolnej 

S. R. kierow anej przez prof. d ra  Józefa Janickiego. Zostały one przez tę  
^a ted rę , zaopatrzoną w  nowoczesną ap a ra tu rę  naukow ą, w  zupełności w y- 

0 l’zystane, dzięki czem u m am y już szereg w ażnych p rac  w ykonanych p rzez 
Pracowników naukow ych te j K ated ry  z zakresu  technologii m ięsa i tłuszczów 
zwierzęcych.
, Między innym i w ykonano następujące prace: p rzebadanie  w pływ u kondycji 
®Wiń oraz zm ęczenia na jakość i trw ałość konserw  pasteryzow anych; 
-'adania nad  dojrzew aniem  m ięsa; badania  nad  procesam i psucia się i kon- 
SerWacją tkan ek  tłuszczow ych jak  też szereg p rac  z zakresu  technologii skór
Arowych.

*

■Podsumowując osiągnięcia naukow e środow iska poznańskiego nie m ożna 
0 rtia\viać pracy  ty lko  sam ych K a ted r naukow ych. O siągnięcia hodowców, często 
Wychowanków uczelni poznańskiej, przyczyniły  się prak tyczn ie  do podniesienia 
Produkcji zwierzęcej, w skazyw ały  na drogi prow adzące w  tym  k ierunku , a tym  
satnym, rzecz oczywista, ściśle w iązały  się z zain teresow aniam i naukowców'.
. Przede w szystkim  trzeba  tu ta j wspom nieć o w ytw orzeniu  najliczniejszej 

Najdalej posuniętej w  postępie hodow lanym  g rupy  regionalnej koni: koni 
poznańskich. P rzedstaw iały  już one w  okresie m iędzyw ojennym  dosyć liczne 
Pogłowie o ustalonym  typie  półkrw i, k tó re  n ieste ty  w  dużej m ierze uległo 
p iszczeniu  w  czasie w ojny. G łów nym  ośrodkiem  hodow lanym  konia poznań- 
. f e g o  była  i jest obecnie P aństw ow a S tadn ina  Koni w Racocie, założona w roku  

^8 . Zapoczątkow ana w  okresie m iędzyw ojennym  praca, jak  w iem y, p ro ­
s z o n a  jest i obecnie. Z am ierzenia hodow lane idą w  k ie ru n k u  uzyskania 
0tUa dużego i m asywnego, o dobrej konsty tucji, nadającego się do p rac  po- 
wych i transportow ych, a zarazem  zdolnego do służby pod siodłem.
Prócz Racotu hodow ane są obecnie konie poznańskie w  stadninach  w  Posa- 

°Wie, Pępow ie i Gogolewie.
. hodow la chłopska rozw ija się najlepiej w pow iatach: krotoszyńskim , koś- 

u ańskim, gostyńskim , szam otulskim  i konińskim .
. Znaczne ilości koni poznańskich rozchodzą się w  innych terenach  zarów no 
ako m ateria ł hodow lany, ja k  użytkow y.

Ważne znaczenie dla hodow li trzody  chlew nej przedstaw ia p raca m gra W ie- 
, aWa K rau tfo rsta  nad ulepszeniem  św ini białej ostrouchej. M gr K rau tfo rst, 

My asysten t K ated ry  Hodowli Ogólnej, został za tę  p racę w  r. 1952 odzna- 
LZ°ny nagrodą państw ow ą.
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Została ona w ykonana w Insty tucie  Zootechniki — Zakład Doświadczalny 
Ciołkowo, położonym  w woj. poznańskim . Zakład  ten  i zakład  w  P a w ło w icach  
w ykonały też szereg innych opublikow anych p rac  doświadczalnych.

Środowisko naukow e poznańskie m a też zasługę organizow ania zjazdów roi' 
niczo-leśnych, cieszących się dużą frekw encją  nie ty lko  naukow ców , ale t©2

i naukow ców  praktyków .
Mówiąc o naukow ym  środow isku poznańskim  należy w spom nieć o działał' 

ności Tow arzystw a P op ieran ia  Polskiej N auki R olnictw a i Leśnictw a. Organ 
tego Tow arzystw a, Roczniki N auk Rolniczych i Leśnych, w  okresie międzV' 
w ojennym  i po w ojnie um iejscow iony był w .Poznaniu .

Poza tym  w Poznaniu  zaczął wychodzić „Przegląd H odow lany11 i redagowano 
„S tudia zootechniczne nad  bydłem  w Polsce11 oraz „Zagadnienia bekonowe"-

Tak duża ilość w ydaw nictw  p rzew ażnie o charak terze  naukow ym  świadczy 
w yraźnie o żywej działalności na  tym  polu środow iska poznańskiego z chwila 
pow stania na jego teren ie  wyższej uczelni.

Na tym  m iejscu zaznaczam, że działalność Kom isji N auk Rolniczych i Leś' 
nych Poznańskiego T ow arzystw a P rzyjació ł N auk daw ała możność poddania 
dyskusji i k ry tyce  p rac  naukow ych na zebraniach Komisji.

Tow arzystw o P rzyjació ł N auk popierało  przez finansow anie w ykonanie kilku 
prac i w  ostatn ich  czasach szereg rozpraw  z dziedziny produkcji zwierzęcej 
zostało opublikow anych w  w ydaw nictw ach tego Tow arzystw a.

Przedstaw ione w  tym  odczycie osiągnięcia naukow e środow iska poznań' 
skiego, k tóre, jak  widzieliśm y, w iązały się coraz ściślej z produkcją, odnosiły 
się do tego, co było wczoraj i jest dzisiaj. N arodow e p lany  gospodarcze prze­
w idują znaczny w zrost pogłowia zw ierząt. Musi to  być połączone ze zracjo­
nalizow aniem  hodow li i chowu, z w ydźw ignięciem  hodowli zw ierząt na s łu sz n i 
należne je j naczelne m iejsce w rolnictw ie. M usi to  być połączone z nowym 1 
osiągnięciam i naukow ym i. Do tego ju tra , do rozw iązania nowych stojących 
przed nam i zadań coraz lepiej jesteśm y przygotow ani.
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